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Smutne zjawisko.
Najsmutniejszym przejawem dzi­

siejszych stosunków w Polce to 
chyba te zastraszająco mnożące się 
wypadki kradzieży grosza publicz­
nego. Niema prawie dnia, żeby 
prasa nie pisała o jakiejś wykry­
tej aferze. Tu łapówka, tam mal­
wersacja, defraudacja, oszukańcza 
manipulacja wekslami, przywlasz- 
czenie. czy jak się tam wszystkie 
te złodziejstwa nazywają. Tu szko­
dę ponosi Skarb Państwa, tam 
znów instytucja finansowa, spół­
dzielnia, mleczarnia, czy inna in­
stytucja społeczna.

Przed kilku dniami skcńczy! 
Się w stolicy głośny proces osła­
wionego inż. Ruszczewski egdj* dy- i 
gnitarz», osoby wpływowej i wiel- | 
ce ustosunkowanej, o olbrzymie, ! 
ailjonowe nadużycia i łapówki 
przy budowie gmachu pocztowego 
w Gdyni. Budowniczych gmachów 
państwowych w Gdyni prokurator 
aa rozprawie sądowej nazwał po­
prosili pospolitą bandą złodziei 
grosza publicznego. Sąd skazał 
Pszczewskiego na 6 lat więzienia, 
na zwrot poczynionych szkód, ale 
czy szkody te zostaną w istocie 
naprawione? Grosz publiczny, któ­
ry poszedł do prywatnej kieszeni, 
złodziejowi już trudno odebrać. 
A jeszcze złodziejom tej miary co 
Ruszczewski, którzy rozbijają się 
na wszystkie strony po różnych 
wytrawnych restauracjach, kabare­
tach, dancingach, używając manier 
i gestów .wielkich“ ludzi.

A taki Ruszczewski, niestety, 
nie jeden jest w Polsce. Ta gra­
bież grosza publicznego staje się 
tt nas poprostu plagą, rozkładającą 
nasz organizm państwowy, spo­
łeczny.

Niezmiernie przykre jest to zja­
wisko Tern smutniejsze, że grabi 
się grosz publiczny, oddany przez 
społeczeństwo zubożałe, uginające 
się pod ciężarami, ale mimo to 
obywatelskie i ofiarne, gdy chodzi 
o wspólne dobro instytucyj czy 
państwa.

Tym zbrodniom należy wypo 
wiedzieć walkę ostrą i energiczną. 
Jedno trzeba sobie tu jednak po 
wiedzieć. Zła tego nie zwalczy 
•ni policja, ani sądy, ani najostrzej­
sze paragrafy prawa, gdy nie wy­
robi się w społeczeństwie poczucia 
odpowiedzialności, etyki i elemen­
tarnej uczciwości, ale etyki i uczci 
wości chrześcijańskiej. Sumienia 
chrześcijańskiego. Dobry chrześci­
janin, katolik nie będzie plamił 
swego sumienia zbrodniami spo­
łecznemu Bo dla niego instytucja 
społeczne czy państwo to jeszcze 
nie wszystko. Sumieniem dobrego 
katolika kieruje poczucie odpowie 
dzialności wobec Bogai

Rozbudzenie tego poczucia w 
społeczeństwie, odrodzenie jego 
moralne na »udach katolickich, 
10 jedyna droga do odrodzenia 
społecznego, do ugruntowania w

Francja wobec „paktu 4-ch”. MilOWSml kroKlfflll
Rząd francuski zawiadomił przez 

swego ambasadora w Londynie 
ministra spraw zagr. Simona, że jak­
kolwiek gotów jest partfować w 
Rzymie pakt czterech mocarstw to 
jednak zastrzega się, że podpis

Narady lesitymistów
węgierskich.

Od kilku dni bawią w Buda­
peszcie przedstawiciele legitymi 
stów austrjackich, którzy odbywają 
narady z legitymistami węgierskie- 
m> celem ujednostajnienia akcji, 
mającej na celu zaktualizowanie 
sprawy restytucji Habsburgów. 
Rząd Goemboescha, który zasadni­
czo jest przeciwny propagandzie 
na rzecz Habsburgów, śledzi bacz­
nie narady i zdecydowany jest w 
razie potrzeby wystąpić z całą 
energją.

swój pod tym paktem położy do­
piero wówczas, gdy otrzyma ze 
strony Włoch zapewnienie, że rząd 
włoski, podpisując pakt czterech 
mocarstw, równocześnie obowiązuje 
się powstrzymać od ujawnienia 
wrogiej taktyki zarówno w stosunku 
do Francji, jak i państw Małej 
En tenty.

Oświadczenie to wywołało w 
angielskich kołach rządowych wra­
żenie ogromne.

tt mi i MN Mii lim
na Sachalinie spłonęło.

Na wschodnich wybrzeżach Sa- 
chalinu wybuchł pożar lasów. Po­
żar objął 18 tysięcy akrów lasu. 
Spłonęło kilka wsi. W gaszeniu 
pożaru bierze udział około 5 tysię­
cy żołnierzy.

Senat gdański podał się do 
dymisji.

W Anstrji w Innsbrucku do­
szło do krwawych rozruchów hitle­
rowskich. Szereg osób jest rannych.

W Niemczech rząd wydał 
w tych dniach nowe rozporządze­
nie, ograniczające znacznie import 
z Polski.

W Hiszpanji akty terroru nie 
ustają. Sytuacja jest wciąż naprę­
żona.

W Paryżu doszło do krwawe­
go starcia między rojalistami i ko­
munistami. Kilkadziesiąt osób ran­
nych.

Watykan wydać ma w naj­
bliższym czasie nową serię znacz­
ków pocztowych, złożoną z 18-tu 
znaczków.

W Pradze zamknięty został 
Uniwersytet z powodu zajść anty­
żydowskich.

Trzy procesy szpiesowsKie u üfarsznwïe z.
W dniach najbliższych odbędą 

się w Warszawie trzy procesy szpie­
gowskie, wszystkie przy drzwiach 
zamkniętych. Jeden z nich, w Są-

O mA no przebudowę 
warszawskiego węzła kolejow.

Rząd polski od dłuższego czasu 
prowadzi pertraktacje w sprawie 
uzyskania pożyczki zagranicznej na 
sfinalizowanie przebudowy i elek­
tryfikacji węzła kolejowego w War­
szawie. Współdziałanie kapitału 
zagranicznego ma objąć nietylko 
elektryfikację węzła warszawskiego, 
ale także dostarczenie taboru kole­
jowego oraz budowę dworca głów­
nego w Warszawie.

Pierwszy polski podoił
błyskawiczny.

W sobotę, 3 czerwca Minister­
stwo Komunikacji uruchamia pierw­
szy w Polsce pociąg błyskawiczny, 
którego tempo przekraczać będzie 
szybkość wszystkich dotychczaso­
wych polskich pociągów pospiesz­
nych. Pociąg ten zwany »strzałą 
Bałtyku* będzie kursował na linji 
Warszawa—-Hel w soboty i dni 
przedświąteczne, odchodząc z War­
szawy o godz 2 po południu, a 
przybywając do Gdyni po 7 i pół 
godzinach, na Hel po niespełna 10 
godzinach.

społeczeństwie poczucia odpowie­
dzialności społecznej.

A dziwna rzecz, że tego odro 
dzenia, budzonego obecnie przez 
ruch katolicki, tak boją się i zwal­
czają go pewne sfery, nawet pol­
skie, w Polsce. Mit. 

dzię Okręgowym, odbędzie" Się' W' 
trybie doraźnym, dwa inne rozpa 
trywane będą w Sądzie Apelacyj­
nym, do którego odwołali się od , 
wyroku I instancji: szpieg komuni­
sta Majchrzak, skazany na 7 lat 
więzienia za utworzenie jaczejki 
wywrotowej w oddziałach wojsko 
wych oraz jego wspólniczka Grzy­
bowska. Drugi proces apelacyjny 
dotyczy kapitana Rowińskiego vel 
Rudnickiego, który sam oddal się 
w ręce władz, przyznając się do 
szpiegowstwa i skazany został na 
13 lat więzienia

W Bydgoszczy odbyło się 
zebranie organizacyjne giełdy zbo­
żowo-towarowej.

wyjedzie pielgrzymka do .Wilna. 
W pielgrzymce bierze udział kilka­
set osób ze Lwowa i okolicy.

W Toruniu odbyła się odeg- 
daj olbrzymia manifestacja dzieci 
szkolnych ku czci Królowej Koro­
ny Polskiej.

W Poznaniu wykryto wielką 
aferę w fabryce »R. May'. Dyre­
ktorzy fabrykowali fałszywe weksle 
na olbrzymie sumy. Aresztowanie 
szeregu znanych jednostek w Poz­
naniu w związku z ujawnieniem tej 
afery wywołało wielkie poruszenie, 
nietylko w Poznaniu, ale i całej 
Wielkopolsce.

Do Gdyni podczas Zielonych 
Świąt przybędzie^ 14 pociągów tu­
rystycznych.

Król Imniytów korsykoftkich nresztowiiny.
Słynny bandyta korsykański, 

Spada, który przez 11 lat uchodził 
bezkarnie pościgu żandarmerji, zo­
stał nareszcie schwytany.

Spada znajdował się od kilku 
dni w stanie nienaturalnie wzburzo­
nym i jakgdyby pomieszania zmy­
słów. Chcdził od wioski do wios­
ki, półrozebrany, z koroną na gło-

Polskie buty w Sowietach

wiei olbrzymim krzyżem na piersiach 
Przed kościołami klękał, modlił 
się i wołał: .Mój Boże, cóżem 
uczynił“.

Żandarmerja aresztowała go w 
nocy. Spada nie stawił żadnego 
oporu. Zasadniczo grozi mu kara 
śmierci za dokonanie rabunku i 
morderstwa. Jest jednakże praw­
dopodobne, iż Spada, który cieszy 
się opinją t. zw. .bandyty honoiu*, 
zostanie częściowo ułaskawiony.

Na życzenie .Sowpoltorgu cech 
rzemieślniczy wysłał do Sowietów 
próbny transport obuwia, zawiera­
jący buty wojskowe oraz tańsze 
gatunki obuwia ludowego. Szewcy 
polscy liczą na uzyskanie większych 
zamówień sowieckich. Czy jedna­
kowoż do tych zamówień dojdzie 
rzeczywiście, jest dość wątpliwe 
ze względu na warunki zapięty. 
Nie wiadomo bowiem, kto będzie 
miał w tym wypadku dyskontować 
sowieckie weksle.

Rozruchy chłopskie 
w Rumunjl.

Jak donoszą z Cogeasca, w 
okręgu Jassy, oburzeni niesprawie­
dliwym podziałem ziemi i pomia­
rem parceli okoliczni chłopi napa* i 
dli na majątek księżnej Cantacuti- 
no i pozabijali inwentarz żywy 
« następnie podpalili szopy i sto­
doły. Statt» pałaców», która mi-
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Zjazd20.000 górali francuskich

363.764.793 katolików no świecle

następującego po-
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Równocześnie »Holy Rood Cto- 
nicle“ ogłosiło statystykę, dotyczą­
cą protestantów na całym świecie, 
z której wynika, że ogółem człon 
ków kościoła protestanckiego jest 
na świecie 177.862.523 (z tego 
112.512.796 wypada na Europę, 
a 49.600.000 na Amerykę). Schiz- 
matyków prawosławnych ogółem 
jest 168.796.976.

(KAP). Według najnowszej sta 
tystyki, ułożonej przez Mgr. Jack- 
mana, byłego redaktora „Catholic 
Directory“, a opublikowanej w 
.Holy Rood Cronicle“, ilość wszyst­
kich katolików na całym świecie 
wynosi obecnie 363,764 793, a to 
stosownie do ' '
działu:

Jasna Góra przyjmowała poraz 
drugi od czasu swego istnienia 
wielką pielgrzymkę nieuleczalnie 
chorych, składającą się ze 10U osób.

Już podczas podróży z Warsza­
wy do Częstochowy ks Lorek od­
był z chorymi spowiedź. Na pe­
ronie w Częstochowie oczekiwał 
na pielgrzymkę komitet oraz nie­
zliczone rzesze publiczności. Człon­
kowie komitetu przetransportowali 
chorych na noszach do zakładu 
Magdalenek.

Następnego dnia przetranspor­
towano wszystkich na Jasną Górę, 
gdzie w cudownej kaplicy ustawio­
no na podłodze kilkanaście noszy 
z najciężej chorymi, gdy pozostali 
chorzy oraz przedstawiciele władz, 
wojska i organizacyj społecznych 
zajęli miejsca we wnętrzu kaplicy. 
Rozległ się hejnał jasnogórski, tra­
dycyjnie towarzyszący odsłonięciu 
cudownego obrazu. W podniosłym 
i wzruszającym nastroju ks. Lorek 
rozpoczął mszę św , a następnie 
kazanie wygłosili ks. Lorek i ks. 
Rękawek.

Po uroczystej mszy i komunji 
świętej wprowadzono kilkunastu 
chorych za kratę, aby mogli zbli- 
ska ujrzeć cudowny obraz, poczem 
nastąpiły w krużgankach klasztoru 
suplikacje oraz błogosławieństwa, 
udzielane przez przeora OO. Pau­
linów.

Jak ustala lekarz pielgrzym i, 
dr. Czyżykowski, aczkolwiek ani 
za ubiegłym razem ani obecnie 
nie miał miejsca wyraźny cud. to 
jednak lekarz, mający chorych pod 
roczną już opieką swoją, stwierdza 
stałą i zdumiewającą, bo niespo­
dziewaną poprawę zdrowia u nie­
których bardzo już ciężko chorych.

Katolldie wiaOmoiii tiiim
dla misyj holenderskich.

Katolicy holenderscy od pewne­
go czasu nadają raz na tydzień na 
specjalnym aparacie radjowym o 
krótkich falach wiadomości z życia 
katolickiego w Holandji dla misjo-

W miejscowości Roche-sur-Fo- 
ron w Sabaudji odbyło się pod 
przewodnictwem biskupa z Annecy, 
Mgra de la Villerabel, zebranie, na 
którem było obecnych przeszło 
20 000 katolików, przeważnie gó­
rali z okolicznych wiośek i mia­
steczek. Przemówienia wygłosili 
poseł do parlamentu, ks. Desgran- 
ges, oraz przywódca Akcji Katolic­

kiej we Francji, generał de Ca­
stelnau.

Głównym tematem obrad była 
sprawa podziemnej roboty konspi­
racyjnej masonerji jak również nie­
bezpieczeństwo, grożące szkolnictwu 
katolickiemu ze strony socjalizmu 
i komunizmu.

Fitirtmii loiM iiiijiirti
Władze śledcze w Warszawie 

wpadły na trop afery fałszowania 
dyplomów naukowych.

W związku z tą sprawą areszto­
wano i osadzono w więzieniu Men- 
delsona, podporucznika rez., i stu­
denta uniwersytetu warszawskiego 
T. Lublinera, którzy za opłatą 
sprzedawali rozmaitym osobom dy­
plomy naukowe: inżynierskie, dok­
torskie i t. d.

Chorzy odzyskują zdrowie 
na Jasnej Górze.

katolickiego wykształcenia 
średniego.

W dniach od 31 lipcado 5sierp, 
nia r. b. w Hadze odbędzie się 2 
Międzynarodowy Kongres katolic­
kiego wykształcania średniego. W 
programie Kongresu przewiduje się 
m. m. omówienie obecnej sytuacji 
rozwoju umysłowego na terenie 
międzynarodowym, zasadniczych 
postulatów współczesnego wycho­
wania, sprawy egzaminów oraz za­
gadnienie międzynarodowego po­
rozumienia na tle związanych z tem 
problemów narodowych i między­
narodowych. 

Habožeňsttúo żnłohne
za wyklętego Hitlera...

Rabin w Druskiennikach odpra­
wił w synagodze uroczyste nabo­
żeństwo, podczas którego przy czar­
nych świecach solennie wyklął Hi­
tlera, a następnie odmówił ustalone 
rytuałem modły żałobne za duszę 
wyklętego, uważając go już za usu­
niętego poza nawias ludzi żyjących.

363764 793

Europa . 206.174 847
Azja . . . 8.564.947
Afryka . . . 5.797 685
Ameryka . . 130.537.446
Audralja . . 12.689 868

Znaczki pocztowe do przesyłek urzeflowych-J. Em. Ks. Kard. Hlonda.
Czeski dziennik katolicki .Na- 

sziniec“, wychodzący w Ołomuńcu, 
zamieścił artykuł wstępny pióra 
d-ra B. Vaszka p. t. »List paster­
ski kardynała Hlonda*.

Zaznaczywszy na wstępie, że 
list pasterski Ks. Prymasa Hlonda 
o życiu parafjalnem zasługuje na 
uwagę katolików daleko poza gra 
nicami archidiecezji gnieźnieńskiej 
i poznańskiej, podaje dalej obszer 
ne wyjątki z tego listu, gdyż, jak 
podkreśla, warto, by się nad my­
ślami i uwagami w nich zawartemi 
każdy głęboko zastanowił.

narzy w odległych kolonjach. Rów­
nocześnie Akcja Katolicka w Ho­
landji zbiera składki na aparaty 
odbiorcze dla misjonarzy.

Należy zaznaczyć, że jest to 
pierwsza próba tego rodzaju w 
świecie katolickim.

(Mulit Im. Pułaskiego
w Ameryce.

Gubernator Newark (St. Zjedn ) 
podpisał bill, mocą którego wspa­
niały wiadukt w tem mieście otrzy­
ma nazwę Wiaduktu Generała Pu­
łaskiego.

W związku ze zmianą zwolnie­
nia od opłat przesyłek pocztowych 
urzędowych, wysyłanych przez wła­
dze i urzędy państwowe i samorzą­
dowe, ministerstwo Poczt i Tele­
grafów przygotowuje specjalne 
znaczki pocztowe urzędowe, mają­
ce s>u’.yć do opłacania tych prze­
syłek.

Zostaną wydane dwa rodzaje 
tych znaczków: fioletowe na prze­
syłki zwyczajne i ciemno oranżowe 
na przesyłki polecone. Pierwsze 
będą posiadać napis »Przesyłka 

urzędowa zwyczajna“, a drugie: 
»Przesyłka urzędowa polecona1.

Znaczki te wejdą w obieg w 
dn. I sierpnia r. b.

Tajemniczy pożar 
teatru żydowskiego 

w Czerniowcach.
W Czerniowcach spłonął do­

szczętnie gmach teatru żydowskiego.
Przyczyna pożaru nie została 

ustalona. Na temat pożaru krążą 
najrozmaitsze wersje.

Zasługi ii In Mli Lasortiegn
na polu oświaty i kultury Płocka

(Z przemówienia D-ra Al. Maeleszy 
nad erobern w dniu 27 maja 1933 r )

We wzniosłych przemówieniach, 
wygłoszonych w kościołach, przed­
stawione zostały szczegółowo za­
sługi ś. p. ks. Prałata Lasockiego 
jako kapłana, obywatela i filantropa.

Jako przedstawiciel Tow. Nau­
kowego oraz Patronatu nad Płocką 
Młodzieżą Akademicką, pragnę 
podnieść zasługi zmarłego w dzie­
dzinie oświaty i kultury naszego 
miasta.

Byłem świadkiem wielce owoc­
nej jego działalności od roku 1901.

Pierwszą placówką społeczną w 
Płocku, na której rozpoczął on 
swoją działalność w tym kierunku, 
było Tow. Pomocy dla Uczącej 
#ię Młodzieży, powołane do życia 
w r. 1902, na podstawie normalnej 
ustawy. Zarząd tego stowarzysze­
nia składał się w połowie z przed­
stawicieli władz szkolnych, a w 
drugiej połowie z przedstawicieli 
społeczeństwa. W liczbie tych o- 
statnich zaczął zaznaczać się do­

datnio ś p. ks Lasocki. Umiejąc 
sobie dawać radę z ówczesnemi 
władzami zaborczemi, zdobywa 
wkrótce śród nich mir i poważa­
nie, z czego następnie stale korzy­
sta na pożytek uczącej się mło­
dzieży i społeczeństwa.

Gdy wybucha strajk szkolny 
i społeczeństwo całe czyni naj­
większy wysiłek, aby stworzyć poi 
skie szkolnictwo, ś- p. ks. Lasocki 
Staje w szeregu przodujących. Jest 
pierwszym na liście założycieli 
„Płockiego Towarzystwa Pomocy 
Uczącej się Młodzieży Niezamoż­
nej”, zarejestrowanego 3 listopada 
1906 r. i obejmuje stanowisko pre­
zesa tej instytucji i pracuje owoc­
nie przez szereg lat.

W lutym 1907 r. podejmuje 
akcję dobroczynną w zakresie o- 
pieki nad dziatwą najuboższą przez 
założenie ochronki przy ul. Wię 
ziennej pod opieką szarytki dla 
trzydziestki dziatwy biednej. Na 
stępnie nabywa przy ul. Misjonar­
skiej duży dom z ogrodem, w któ­
rym tworzy zakład św. Stanisława 
Kostki, składający się z ochronki 
dziennej oraz dwuch szkół.

Po roku 1910 nabywa opróż­
nione koszary przy Alejach i prze­

rabia je gruntownie, przystosowu­
jąc na cele wychowawczo religijne. 
Tam w roku 1913 umieszcza swój 
zakład, który oddaje olbrzymie u- 
sługi ubogiej ludności w okresie 
wielkiej wojny światowej i staje 
się znany w szerokich kołach pod 
nazwą Stanisławówki.

Ś. p. ks. prałat Lasocki nie po- 
przestaje na zorganizowaniu opieki 
dla dziatwy najmłodszej, lecz za­
biega jednocześnie o rozwój szkol­
nictwa średniego.

W dniu 23 czerwca 1907 r. zo­
stało zatwierdzone w Płocku „Sto­
warzyszenie Szkoły Udziałowej“. 
Przyjęło ono na siebie prowadze­
nie polskiej szkoły średniej żeń­
skiej.

Na czele tego stowarzyszenia 
staje ś. p. ks. prałat jako prezes, 
który przez szereg lat gorliwie o- 
piekuje się prowadzoną szkołą 
i zdobywa dla niej po wielkich 
zabiegach własny gmach oraz prze­
rabia go gustownie.

Zmarły nie ograniczał się na 
wytwarzaniu ogólnych sprzyjających 
warunków dla rozwoju szkolnictwa 
w Płocku, lecz roztaczał również 
opiekę indywidualną nad bardziej 
zdolnemi, potrzebującemi pomocy 

jednostkami śród uczącej się mło­
dzieży.

Nie jeden i nie jedna zawdzię­
czają ukończenie wyższych studjów 
głównie zabiegom i pomccy ś. p. 
ks. prałata.

Obok starań o rozwój i pod­
niesienie szkolnictwa powszechne­
go i średniego troszczył się on 
bardzo o podniesienie poziomu 
kultury naszego miasta.

Rozmiłowawszy się w arcydzie­
łach sztuki i zabytkach kultury 
podczas pobytu na studjach w Rzy­
mie przez szereg lat, dba bardzo, 
aby stwarzane przez niego insty­
tucje miały pomieszczenia jaknaj- 
bardziej estetyczne.

Praca przy budowie pod kie­
runkiem ks. prałata była dla rze­
mieślników płockich dobrą pod 
tym względem szkołą.

Każde przedsięwzięcie o cha­
rakterze artystycznym — czy kon­
cert, czy wystawa obrazów — znaj­
dowało z jego strony zawsze gor­
liwe poparcie...

Z tych względów był równie* 
gorliwym i bardzo pożytecznym 
członkiem Tow. Naukowego o# 
chwili Jego powstania.

(Dok. nast)
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZY K.

Jufro, Piątek 2 czerwca—Erayma p.
Dziś Czwartek 1 czerwca —Nikodema tn

Dyżury lekarskie
Czwartek 1 czerwca — dr, Beczkowicz, Do- 
rainikańska 5.

Dyżury aptek
Czwartek 1 czerwca— Betley, Koíegjalna I.

Biblioteki
eibljoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń* 
oka 5! otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudnia oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Hiatoryozflo-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki 1 niedziele, od ęodz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30. w środy od 8’10. w niedziele od 

godz. 10 — 13.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 11—12. w dni 

świąteczne od 12 — 1

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego 1 'twa Hygienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią* 

tkł od godz. 8—9.

Kino „Nowości"
wyświetla dziś i dni następnych £ilm p. ć. 

„Głos Pustyni”.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 6 rano + I09, 

O godz. 12 4- 1^- o godz. 18 4- I2n.

Wiadomości kościelne

± Nabożeństwo czerwcowe. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się we wszystkich kościołach na 
bożeństwo czerwcowe do Serca Je­
zusowego.

Ostatnio ukazały się znakomite 
czytanki na czerwiec ks. Pr. Fla- 
czyńskiego (nabyć je można w 
Księgarni „Braci Detrychów" w 
Płocku).

Nabożeństwo czerwcowe, po­
dobnie jak majowe, gromadzi rok 
tocznie w naszych kościołach tłumy 
wiernych.

Ruch Towarzystw

A Walne zebranie Tow. 
Wioślarskiego. Jutro t.j. w piątek 
d. 2 czerwca o godz. 19 odbędzie 
Sl? w lokalu zimowym Zwyczajne 
Walne Zebranie członków Towa­
rzystwa Wioślarskiego w Płocku. 
Na porządku obrad znajdują się 
m. in. sprawozdanie z działalności 
Zarządu, wniosek Zarządu o zatwier­
dzenie regulaminu pocztu sztanda­
rowego i instrukcji dla dyżurnych 
* lokalu zimpwym, wniosek Zarzą­
du o zmiejszenie rodzinom człon 
ków składek członkowskich do po­
towy (Par. 22 Statutu), wnioski 
ołonków (Par. 29 Statutu) i inne 
‘prswy. Wolne wnioski.

Zarząd prrksi o jaknajliczniejsze 
przybycie na zebranie.

Wiadomości potoczne

ft Zjazd Rady Diecezjalnej 
Akcji Katolickiej. Dziś, i-go 
czerwca odbędzie się w Płocku 
zjazd Rady Diecezjalnej Akcji Ka 
tolickiej diecezji płockiej. Udział 
w zjeździe wezmą prezesi dekanat- 
ni Akcji Katolickiej, dekanalni asy­
stenci kościelni, dyrektorzy związ­
ków diecezjalnych i szereg wybit­
nych działaczy Akcji Katolickiej.

H Płock na Kongresie Mu­
zyki Kościelnej w Toruniu, 
Jak wiadomo, w czasie Zielonych 
Świąt odbędzie się w Toruniu 
ogólnopolski kongres muzyki ko­
ścielnej. Na kongresie tym repre­
zentowany będzie również Płock. 
Na kongres wyjeżdża chórks. prof. 
K. Starościńskiego.

fy Do czytelników „Głosu 
Mazowieckiego” o ofiary zwra 
ca się Komitet Budowy Pomnika 
Serca Jezusowego w Poznaniu na 
pokrycie długów budowy. Ofiary 
te można wysyłać na ręce Komi­
tetu — Poznań, św. Marcina 69, 
P. K. O. Nu 207.470.

Instytut psychologiczny 
a wybór zawodu. We wszyst­
kich płockich szkołach powszech­
nych przeprowadzana jest obecnie 
praca wśród młodzieży siódmego 
oddziału nad racjonalnem wybo 
rem zawodu, lub szkoły dla dal­
szego kształcenia. W związku z tem 
wygłaszane są pogadanki, przepro­
wadzane badania uzdolnień; mło­
dzież otrzymuje odpowiednie wska­
zania i pouczania.

Spodziewać się też należy, iż 
abiturjenci i abiturjentki tegorocz­
ne szkół powszechnych wyjdą 
w świat należycie przygotowani do 
życia.

H Wycieczka do Torunia. 
W związku z obchodem 700 lecia 
Torunia urządzona zostanie stara­
niem płockiego oddziału Ligi Mor­
skiej i Kolonjainej wycieczka stat­
kiem do Torunia w dniu 3, 4 i 5 
b. m. na bardzo dogodnych wa­
runkach.

Odjazd z Płocka w dniu 3 b. 
m. o godz. 20, przyjazd do Toru­
nia w dniu 4 o godz. 9 rano.

Powrót w dniu 4 czerwca o g. 
15 (3 p,p.) względnie w dniu 5 
czerwca o godz. 6 rano.

Informacyj udziela i przyjmuje 
zapisy sekretariat Ligi Morskiej 
i Kolonjainej (Kolegjalna nr. 8, Ho­
tel Polski) od godz. 17 — 19.

Ostateczny termin zapisów do 
dnia 2 b. m. godz. 20.

H Wszystkie kasy państwo­
we muszą wymieniać bankno­
ty na drobne. Ministerstwo skar 
bu zarządziło, aby wszystkie kasy 
urzędów skarbowych oraz wszyst­
kie kasy urzędów państwowych 
dokonywały wymiany banknotów 
na drobne pieniądze zdawkowe. 
Zarządzenie to stało się konieczne 
ze względu na to, że w wielu miej­
scowościach kraju natrafiała wy­
miana banknotów na trudności.

Kiedy nareszcie znjmle sie Magistrat
szosą w Radzlwlu?

Bolączką wielkiego Płocka, bo­
daj najbardziej palącą, jest skan­
daliczny stan szosy w Radziwiu. 
Trudno sobie wprost wyobrazić, by 
podobna szosa tolerowana mogła 
być w mieście i to jeszcze jako 
główna arterja, łącząca ze stacją 
kolejową, a przez nią z szerokim 
światem. Niedawno szosę tę 
przejęło miasto. Na Magistracie 
leży więc teraz obowiązek 
doprowadzenia tej szosy do 
możliwego stanu używalności. Prze­
cież w obecnym stanie szosa po­
winna być raczej zamknięta.

Naprawę szosy w Radziwiu po­
winno miasto wysunąć na pierw­
szy plan robót miejskich celem za­
trudnienia bezrobotnych, wykorzy­
stując kredyty Funduszu Pracy. 
Byłoby również może wskazanem 
zaangażować do tej pracy w takiej 
czy innej formie radziwiaków, naj 
bardziej może w tej sprawie zain­
teresowanych.

Nowoutworzony Zakład Maohamozny 

STANISŁAWA BĄCZKA 
w Plooku, przy ul. Bleiakle] Ne 4.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
mechaniki wchodzące,
CENY N IZ KIE. 148-9-9

Tak czy inaczej, trzeba naresz­
cie skończyć z tym skandalicznym 
stanem szosy radziwskiej.

R A D J O.
Czwartek 1 czerwca

WARSZAWA 11.40. Przegląd IW 
12.10 Płyty. 13.20 Kom. PLM. 15.10 
Kom. Państw. lost. Eksp. 15.15 Kotu» 
gosp> 15.25 Pieśni. 15.35 Odczyt 15,59 
Muzyka jazzowa- Ib 40 »Jan Władysław 
Dawid jako uczony i pedagog.« 17.09 
Koncert symi. 17.40 Odczyt. 17.55 Próg* 
ram na dzień następ 18.00 Muzyka lekka. 
19.00 Rozmaitości. 19.20 Kom. rola 
Przysposób rolo.* 19.30 Kwadrans lite» 
iracki 20 00 Muzyka lekka. 21.30 Siar 
chowisko- 22.15 Muzyka ze Lwowa. 23.00 
Muzyka taneczna.

Piątek 2 czerwca
WARSZAWA 11.40 Przegląd Prasy. 

12.10 Płyty. 13.20 Kom. P.I.M. 15.10 
Kom. Państw. InsŁ Eksport. 15.15 Kom, 
gosp 15 25 Chwilka lotnicza i przeciw» 
gazowa. 15 30 Chwilka morska i kolon» 
jałna, 15 35 Płyty. 16.40 Odczyt. 17.09 
Koncert. 17 55 Program na dzień następ­
ny. 18.00 Muzyka lekka. 19 00 Roz­
maitości. 19 20 Przegląd roln prasy. 
19.30 Feijeton. 20.00 Pogadanka mas. 
20.15 Koncert symf. 22.15 Płyty. 23.00— 
24.00 Muzyka tan.

H Wyjaśnienie. W związku 
z wiadomością, podaną przez „Głos" 
w dniu 24 ub. m. p. t. „Za opór 
sekwestratorowi", wyjaśnić należy, 
że p. Stanisław Jeziorowski z Cier 
szewa pociągnięty został przez po­
licję do odpowiedzialności za opór 
władzy nie w Cierszewie, lecz w 
Płocku, i nie przy czynnościach 
egzekucyjnych wobec niego, lecz 
wobec innej osoby z Płocka.

H To chyba nie licuje. Dru­
gi kurs obrony przeciwgazowej, or­
ganizowany przez płocki powiato­
wy Komitet Ligi Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej, ze względu 
na wielką liczbę uczestników od­
bywa się w obszernej sali kina 
„Sfinks". Na kurs uczęszcza dość 
licznie młodzież ze starszych klas 
gimnazjów. Chcemy zwrócić uwa­
gę na niewłaściwe czasami jej za­
chowanie się.

Taki oto fakt: W ubiegły wto-

R Katastrofalne zadłużenie 
urzędników państwowych. 
Przeprowadzona wśród organizacyj 
urzędniczych ankieta w sprawie 
zadłużenia urzędników państwo­
wych wykazała w Warszawie na 
100 urzędników tylko 8 takich, któ­
rzy nie posiadają długów. Wśród 
1200 uczestników ankiety na pro­
wincji nie było ani jednego, któ­
ryby nie był zadłużony.

Płock chyba też nie jest szczę­
śliwszym pod tym względem wy­
jątkiem.

Samobójstwo w Płocku. 
Wczoraj rano popełniła samobójstwo 
22-letnia Felicja Sabina Greinerto- 
wa, żona bezrobotnego elektrotech­
nika. Denatki, pozbawiła się życia 
wystrzałem z rewolweru. Śmierć na­
stąpiła na miejscu. Zwłoki denatki 
umieszczono w kostnicy szpitala 
św. Trójcy.

Go było przyczyną samobójstwa, 
narazie niewiadomo.

.. .... -... . ii. i..... . ... i.......... M im

Ceny namaheipieczywD 
w Płocku.

Magistrat m. Płocka podaje do 
wiadomości, iż, na podstawie opinji 
stron zainteresowanych, ceny na 
niżej wymienione artykuły, licząc 
za 1 klg., będą od dnia dzisiej­
szego następujące:
Mąka żytnia 65% hurt . 25 gr. 
Mąka żytnia 65% detal . 28 gr. 
Chleb żytni 65% . . . 30 gr.

tnencie głośnych krzyków, hałasów, i Mąka żytnia 55% hurt . 27 gr. 
Zwabieni halasem do okien miesz­
kańcy sąsiedniego domu patrzą na 
to conajmniej ze zdziwieniem.

Czy to właściwe?

R Wycieczka płockich so­
kołów. Jak się dowiadujemy, 
Zarząd płockiego gniazda Towa­
rzystwa Gimnastycznego „Sokół* 
organizuje w drugi dzień Zielonych 
Świątek t. j. w poniedziałek 5-go 
b.m. wycieczkę do majątku Tchórz 
pod Płockiem.

W zbiorowej tej wycieczce weź­
mie udział wielka liczba członkiń 
i członków .Sokoła*.

rek przed godziną 6 wieczorem na 
ulicy przed wejściem do kina 
„Sfmksu* spora gromadka uczest­
ników kursu oczekuje na otwarcie 
drzwi od sali. Kilkunastu jednak 
uczniów, których snąć niecierpliwi 
oczekiwanie, myszkuje po ogródku, 
na który wychodzą okna sali ki­
nowej.

Jakiś zręczny gimnastyk, pod­
sadzony przez kolegów, dostaje 
się przez „lufcik* do środka, otwie­
ra okno, przez które cala gromada 
wskakuje hurmem do sali. Wszyst­
ko to odbywa się przy akompania-

30
32

„GŁOSU MAZ0W1BCK1 
prosimy o łaskawe ur 
wanie salariai nrauuui

Mąka żytnia 55% detal 
Chleb żytni 55% . .
Chleb razowy .... 
Mąka pszenna 60% hurt . __ 
Mąka pszenna 60% detal. 58 gr. 
Bulka pszenni 65 gramowa 5 gr. 
Otręby żytnie ..... 9 gr.
Otręby pszennne . . . . li gr.
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obniżą stopę oprocentowania 
wkładów.

ZAKROCZYM, pow. płoński.
Nad świeżą mogiłą O. Fi­

délisa. (Od wł. korespondenta). 
Zakroczym jest jeszcze pod wraże­
niem pogrzebu znanego kaznodziei 
misjonarza na caiem Mazowszu 
ś. p. O. Fidélisa Kalinowskiego, 
kapucyna. O. Fidelis w dniu 16 
ub. m. wieczorem nagle poważnie 
zaniemógł i już w nocy życie za­
kończył.

Śmierć tego wielkich zalet ka­
płana wywołała nietylko tu w Za- 
kroczymiu, ale i w całej okolicy 
ogólny smutek i żal. Pogrzeb 
ś. p. O. Fidélisa zamienił się w 
olbrzymią manifestację. Mimo nie­
pogody i deszczu przez całe dwa 
dni, podczas których zwłoki zmar­
łego wystawione były w kościele, 
kościół był przepełniony. Po twa­
rzach setek ludzi, nawet inteligen­
cji spływały łzy. Lud kochał tego 
skromnego i pracowitego kapłana. 
Był dla ludzi przyjacielem. Nic 
też dziwnego, że za swoje serce 
ludzie odwdzięczali się mu sercem.

Było to kapłan wielkich zalet 
i gorący patrjota. J. P.

BIELSK PŁOCKI.
Majówka sokolska. W pierw­

szy dzień Zielonych Świątek (nie­
dziela 4 go czerwca b. r.) bielskie 
gniazdo Towarzystwa Gimnastycz­
nego »Sokół" organizuje majówkę, 
połączoną z zawodami lekkoatle- 
tycznemi, w lasku w Gilinie pod 
Bielskiem. Cały szereg ciekawych 
atrakcyj ściągnie niewątpliwie na 
mile zapowiadającą się imprezę 
dużo gości.

Na majówkę przybędzie rów­
nież płockie gniazdo sokole.

jednakowoż dzięki 
zdolnościom i wy­
ciągu szeregu lat

nawy burmistrz Chlcngo
Od kilku dni sprawuje swą wła­

dzę w Chicago nowy burmistrz, 
Edward J. Kelly, wierzący i prakty­
kujący katolik. Nowy burmistrz 
zdołał już sobie zyskać wielką po­
pularność w całym święcie. Jest 
to człowiek, który o własnych si­
łach wybił się ponad przeciętność. 
Kelly pochodzi z bardzo ubogiej 
rodziny. Początek karjery życio­
wej rozpoczął, jako posługacz sani 
tarjusz, który 
swej energji, 
trwałości, w 
kształcąc się zupełnie samodziel­
nie, otrzymuje dyplom inżyniera 
a w niedługim czasie potem staje 
na czele kilku przedsiębiorstw.

Matki!!! 
Żądajcie w apte­
kach i składach 
aptecznych hy- 
gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

DROBIN, pow. płocki.
Zło zawsze się wyda... Mó­

wią, że oliwa zawsze, prędzej czy 
później, na wierzch wypłynie. Tak 
samo i z czynami ludzkimi. Nie 
ukryje się dobro, bo tego kryć nie 
potrzeba, ale i nie ukryje się na 
długo zło. Jeśli nie policja, to ja­
kiś zbieg okoliczności, a wreszcie 
czas uchyli rąbek...

Tak się ostatnio miało ze zło­
tem! obrączkami, skradzionemi 2 
lata temu Marjannie Orłowskiej w 
Grodzisku Mazowieckim. W tych 
dniach obrączki te znaleziono u 
Leona Mokszskiego w Sokolnikach 
pod Drobinem. Policja pociągnę­
ła złodzieja do odpowiedzialności.

Od dnia 1-go lipca b. r. obni­
żą Komunalne Kasy Oszczędności 
oprocentowanie wkładów w nastę­
pujący sposób:

1) oprocentowanie dawnych 
wkładów złotych w zlocie będzie 
wynosić przy dwutygodniowem 
wypowiedzeniu 4 proc., przy jed- 
nomiesięcznem 4 i pół proc.;

2) od wkładów zwykłych a vista 
i przy dwutygodniowem wymówie­
niu oprocentowan e będzie wyno­
sić 6 proc., za jednomiesięcznem 
wypowiedzeniem 6 i pół proc., a 
za trzecłimiesięcznem wypowiedze­
niem 7 proc.

PÓMcle L 0. P. P.
Co może zrobić Bonk AMcyjny 

z takim kapitałem?
»Głos Przemysłowo-Handlowy 

pisze: Powołany został do życia 
nowy bank t. zw. Akceptacyjny, 
którego jednym z głównych celów 
jest upłynnienie zamrożonych w 
rolnictwie wierzytelności, wynoszą­
cych na I października 1932 r. we­
dług obliczeń Ministerstwa Skarbu 
1,724,6 milj, zł. w zadłużeniach 
krótkoterminowych i 2,532,8 milj. 
zł. długoterminowych.

Nowy ten bank posiadać będzie 
kapitał zakładowy, wynoszący, aż 
12 milj. zł.

Czy przy pomocy 12 milj. zł. 
da się upłynnić tak kolosalne wie 
czytelności rolnictwa, choćby w zni­
komej ich części, przyszłość najle­
piej pokaże

Naszem zdaniem, nawet najstra­
szliwsze ukąszenie takiej małej, jak 
12 milj., pchełki nie spowoduje 
najmniejszego drgnienia tak ogrom 
nego jak 4,267,4 milj. wierzytelno­
ści słonia.

Codziennie przez 41 lot
chodziła na mszę św.

W Ameryce zmarła 87 letnia 
włoszka, M. Guidi, która od 41 lat 
codziennie chodziłapieszo do 4 mi­
le oddalonego kościoła włoskiego, 
aby tam wysłuchać mszy św.

Zmarła otaczana była w całej 
okolicy ogólnym szacunkiem.

Jeszcze leden złodziej
grosza publicznego.
W jednym z lokali dancingo­

wych w Zakopanem bawił się męż­
czyzna nieznanego nazwisk.-, który 
w pewnej chwili ulotnił się, nie za­
płaciwszy rachunku. Posłana w ślad 
policja zastała owego jegomościa 
w chwili, kiedy przykładał rewol­
wer do skroni. Zamach udaremnio­
no, zawczasu wytrącając niedoszłe­
mu samobójcy broń z ręki. Oka­
zało się, że jest to Henryk Wisłoc­
ki, urzędnik skarbowy w Krasnym- 
stawie, poszukiwany przez policję 
za nadużycia na służbie.

Poco więc było tworzyć nowy 
bank dla tak znikomych w skutkach 
czynności, któreby z zupełnem po­
wodzeniem mógł spełnić jeden z 
wydziałów już istniejących banków?

ŁMż otrzymnła kredyty
na roboty publiczne.
Bawiącej w Warszawie delegacji 

robotników sezonowych z Łodzi 
dyrektor Funduszu Pracy oświad­
czył, iż sprawa kredytów dla Ło­
dzi jest już zdecydowana. Prze­
znaczono już na budowę drogi 
Łódź — Łagiewniki sumę 270.000 
zł., na kanalizację 2 miljony zł., na 
budowę domów na Marysinie 
167.000 zł.

Na regulację rzek łódzkich Ja- 
szyny i Bałutki 640.000 zt„ na wy­
kończenie gmachu szkoln. 238.000 
zł. Przyznano również kredyty 
100.000 zł. na budowę gmachu dla 
Ymca w Łodzi.

n>TToTź7rnTTrobne*|
Vit MMI A do wycieru oraz Kroczki 
IkUrpiK nsbyć można w Oborach, 
powiat Rypin (Klasztor).

GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 
bóle.artretyczne.

STAWOWE,KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

PROSZEK 
ÿZwKOGUTKIEM" 
*USUWA NAJUP0RCZYWS2Y 

BÓL SŁOWY 
migrenę, newralgję, 
BÓLE ZĘBÓW.
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OBRAZKI ÍStlOBt.
W czasie kilkuletniej mojej 

prefektury w rosyjskiem gimnazjum 
a były to ostatnie łata przed wiel- 
ką wojną, urządzane były po szko­
łach rozmaite akademje z powodu 
przypadających w tym czasie rocz­
nic; a to jakiegoś poety z nad 
Wołgi, to na 50-lecie uwłaszczeni» 
ludu wiejskiego w Rosji, to na 
300 letnią rocznicę panowania do­
mu Romanowych. Jak mogłem 
wykręcałem się od brania udziału 
w tych uroczystościach, czasem 
jednak trzeba było chcć kilkanaś­
cie minut posiedzieć na sali i wy­
słuchać państwowego hymnu rosyj. 
skiego i paru .patriotycznych- de- 
klamacyj, wypowiedzianych przez 
uczniów. Akademje te sprawiały 
na Polakach wrażenie przykre i 
upokarzające. To też byłem wiel­
ce zdziwiony i oburzony, gdym od 
czasu do czasu widział na nich, 
niektórych starszych rodaków swo­
ich niczem niezwiązanych ze szkołą.

Gdy już wszyscy zebrali się na 
odpowiednio udekorowanej sali, 
dyrektor rzucał komendę: »twarzą 
do portretu!“ Na ten rozkaz wszys­
cy musieli się zwrócić ku olbrzy­
miemu portretowi cara Mikołaja II, 
wiszącemu na bocznej ścianie, i tak 
stać, aź orkiestra odegra państwo 
wy hymn rosyjski. Było nieraz 
tak, że jakieś gorliwe moskalisko» 
po skończeniu hymnu, uderzyło 2 
3 razy w dłonie: był to znak, aby 
orkiestra odegrała hymn po raz 
drugi—i znowu wszyscy obecni 
musieli się zwrócić do portretu. 
Ceremonja ta miała w sobie i coś 
bałwochwalczego, ale i coś śmiesz­
nego zarazem, w oczach polskich 
wyglądała na głupią błazenadę

O obchodzeniu rozmaitych pa­
miątkowych rocznic przysyłano z 
kuratorjum szczegółowe instrukcje, 
które niekiedy zawierały dyrekty­
wy i dla nauczycieli religji Tak 
np. na 50-lecie uwłaszczenia ludu 
wiejskiego w Rosji roku 1861 przy­
słano rozkaz księżom w szkołach, 
aby wysławili w kościele cara Alek­
sandra II,jako wielkiego dobroczyń­
cę i miłośnika włościan. Rzecz 
prosta, nigdy nie spełniłem tego 
rodzaju nakazów. Pierwszy nakaz 
wysławiania cara z ambony otrzy­
małem w pierwszym roku rządów 
nowego dyrektora, którego dobrze 
jeszcze wtedy nie znałem. W wil- 
ję uroczystości dyrektor zwraca się 
do mnie w cztery oczy z następu- 
jącemi słowami: »Ksiądz pamięta» 
że jutro ma wygłosić w kościele 
panegiryk na cześć Aleksandra 11Î' 
.Pamiętam“ — odpowiedziałem. 
»Ale chyba ksiądz nie wygłosi?-— 
»Rozumie się, panie dyrektorze, 
ani przez jedną chwilę nie miałem 
nawet takiej pokusy.“ W odpo­
wiedzi gorąco uścisnął mi ręką.

(c. d. n.) Pleban.

FARAMUSZKI^
Trudno i trudniej.

O teiBj owem gwarząc sobie, 
Iks narzekał przed Ygrekiem. 
Ze tak trudno w naszej dobie 
Pożyczyć marne sto dotyćb.

—RacJ»l~-Ygrek rzecze— ale 
Medal ma i drugą stronę 
Albowiem o wiele trudniej 
Odebrać, gdy pożyczone... LtOfr

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wierw m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekłde 30 groszy, na .tronie ostatniej 15 gro«y, 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prcntuncrata miealączna 2.80 zł, Numer pojedyficzy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
. ..........  ... -..... Wy<Uwca praW Łwdyt|l y1UtoA^.
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